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„ODRODZENIE ZACZYNA 
SIĘ OD SERCA, A NIE OD 
ROZUMU, OD CHARAKTE- 
RU, A NIE OD OŚWIATY I 
SZTUKI, BO CECHĄ ODRO 
DZENIA SĄ ZMIENIONE 
CZYNY".

Stanisław Szczepanowski 
„Idea Polska".

Miesiąc trwała bi*wa o Barceloną

Roziiilo 27 lutet! czerwonuch
T e rro r komunistów w  Barcelonie

RZYM, 30. 1. A g e n c ja  S tefan i 
d on osi: Gen. G am bara n adesłał 
M uusolhiiem u rap ort co  do u - 
działu korpusu w o jsk  och otn i­
czych w bitw ie , ja k a  toczy ła  się 
ostatnio w K ata lon ii. R aport za­
znacza iż b itw a rozpoczęta  23 
gru dn ia  1938 r zakoń czyła  się 
dopiero w  n ocy  27 styczn ia , kie­
dy straże przedn ie  korpusu  w o jsk  
ich o tn iczy ch  złożone z d yw iz ji 
L ittor io  ca łk ow ic ie  w łosk ie j i 
trzech  m ieszanych  dyw izy j, o -  
krążyły  B arce lon ę  od stron y  pół­
nocn ej, za jm u ją c  B adalonę i izo ­
lu ją c  B arcelon ę  od pozosta łe j 
armii i o d c in a ją c  ją  od F ran - 
-‘ .i r.

O krążenie B a rce lon y  p o zw o li­
ło k orpusow i w ojsk  m arokań ­

sk ich  i naw arsk ich  w k roczyć 
do m iasta , do k tórego  wzeszła j e ­
dnocześn ie kolum na leg ion istów .

SFARALUOWANA
OBRONA

R a p o rt stw ierdza , iż w  począt­
kach o fen sy w y  korpus w o jsk  
och otn iczy ch  zdoław szy  w ciągu  
8 dni p rze c ią ć  d rogę  Le.rira —  
T arragona , u darem n ił i sp ara li-

ży ł przeszło 400 p oc isk ów  arm at 
nich, posu w a jąc  się n aprzód  o 
258 km ., w  tru dn ym  terenie, spu 
stoszonytn przez n ieprzy jacie la , 
K orpu s rozbił 27 brygad  cze rw o ­
nych, co  stan ow i p o ło w ę -re z e rw . 
P odczas zw ycięsk ie j o fen sy w y , 
u w oln ion o  151 w iosek  i 6 m iast, 
n ie licząc B a rce lon y  i T arragony,

STRATY
Straty  leg ion istów  b y ły  nastę­

p u ją ce : Z a b ity ch  70 o fice ró w . W  
tej liczb ie  39 W łoch ów . R ann ych  
350 o ficerów , z czego  200 W ło ­
ch ów . P o le g ło  620 leg ion istów , z 
czego  316 W łoch ów . R ann ych  jest 
4000 legionistów^, z czego  prawne 
2000 W łochów '.

KRW AW Y TEROR 
KOMUNY

P o za jęc iu  B a rce lon y  stw ier­
dzono w ca łe j pełn i ja k  krw aw y 
był te rror  czerw on ych  dyktatorów  
O becnie w ładze n arod ow e  zd o ła ­
ły  u sta lić , że na cze le  „czerezw y - 
c.zajki" w  B a rcelon ie  stali R o s ja ­
nie, przysłani sp e c ja ln ie  jako 
zn aw cy  „sp ra w  ś le d cz y ch " z Z. S. 
R. R. Z u b irow  i W alter. Jako sta -

lony, czerw on i trzym ali w ięźn iów  J pob iera li uposażenie  po 12 tysięcy
p e sció w  m iesięczn ie  i b y li op łaca  
ni przez am basadora sow ieck iego . 
O gólna liczb a  m orderstw  p opełn io  
nych  przez czerez w y  cza jk ę  w  B ar­
celon ie  ob licza  się ze stron y  naro­
dow ej H iszpanii na 60 tysięcy .

na statkach.

W  p orcie  czerezw y cza jk a  b a rce - 
lońska rozporządza ła  trzem a stat­
kam i w ięzien n ym i, na k tórych  
skutek straszliw ych  w aru n k ów  
n ita m y ch  grasow ały  ep id em ie  
ch oroby , k tórych  n ie  m ożna b liże j 
opisać. S zereg  cel urządzon o w  !o  
dow niach .

|
C zerezw y  cza jk ę  barceloń sks skła 

data się ze 100 o p ra ców , k tórzy

W iad om ości c  terrorze  cze rw o ­
nych  w y w o ła ły  o lb rzy m ie  obu rze ­
nie w  ca łe j H iszpanii. Są on e j e ­
szcze je d n y m  d ow od em  w p ły w ó w  
Z S R R  w  czerw on e j H iszpanii.

Smerćelne wypadki samochodowe
pod Poczdamem i Osnsbriicken

BERLIN, 30. 1. W pobliżu Poczda­
mu wydarzyła się wczoraj katastrofa 
samochodowa, w. której dwie osoby po 
niosły śmierć.

Samochód, kierowany przez żonę

utonęły w rzece. Ona sama zd-Jała się 
uratować. _

OSNABRuCK. 30 fr Pod Osua- 
briick zderzył sie samochód, wiozący 
5 osói na wesele do pobliskiego mia-

pewnego przemysłowca z Berlina, J steczka, z pociągiem. tc * V V ^ ® * . . 
wpadł do Haweli, przy czrm siostra Na skutek zderzenia zginęli goście 
kierowczyni oraz jej 2-letiria córeczka weselni, znajdujący się

dzie
samocho-

Krwawe starcie na Rusi Podkarpackie!
pomiędzy żołnierzami a chłopami

U N G W A R, 30. 1. W ojsk o  cze -d z i do krw aw ych  stare pom iędzy 
skie na R u si P odkarpack iej z po- żołn ierzam i a chłopam i, 
w odu  braku regu larn e j d o s ta w y , w  N ow ym  Dawudkowie grupa 
poszu k u je  żyw n ości po w siach , j w yg łod zon y ch  żo łu ie rz j czeskich 
przy  czym  bard zo  często  d och o-

Oźywiona działalność partyzantów chińskech

Szlnb jop oh ski w y d ę ły  pień
Nieudany desant ood Pakhci

1 sp lądrow ała  kilka tam tejszych  go 
spodarstw  ch łop sk ich . Sołtys tej 
gm iny wmiósł skargę do W ołoszy ­
na. W ładze jednak, którym  so ł­
tys był p o lity czn ie  n iew ygodny, 
z łoży ły  go z urzędu, w yzn acza jąc 
na je g o  m ie jsce  kom isarza - w o- 
loszynow^ca. '

S Z A N G H A J, 30. 1. Jak  don osi 
kom unikat ch iń ski, J a p o ń czy cy  
po za jęc iu  w ysp  W eid żow  p rzy ­
gotow ali tam  bazę o p e ra cy jn ą  
dla dzia łań  na w ybrzeżu.

Zn aczn y  desant ja p oń sk i, prze ­
w iezion y  na kilku tra n sp or­
tow cach , usiłowTał lod ow a ć  W 
re jo n ie  na połudn ie od  P akboi.

łą m etodę s tosow a li on i zm usza- 
żował cały plan o b io n y  n ie p r z y ja ; nie więźniów do połykania rozpa­
dała b a rd rc  od w ażn ym  m an e- .onych  do cze-wonośei stalowych i Jednak zaw iadom ione o rozp o­
r o w i .  p o le g a ją cy m  na szyb k ich  kul, c o  w y w o ły w a ło  straszn e bó ezęciu  lą dow a n ia  od d zia ły  ch7ó- 
1 g w a łtow n ych  bezustan n ych  Sta 1 Ie. W  kilku pa w ilon a ch  „czerez -J  sk ie przyb y ły  na m ie jsce  i po 
kach w  centrum , pozosta w ia ją c  j w y cza jk i"  w  B a rce lon ie  pod łoga  krótk iej w a lce  zm usiły. Japończy- 
°d k ry te  fla n k i. W  b itw ie  kataloń  była  zrob ion a  z b lachy , tak roz- j ków  do pow rotu  na statki.

darte j, że k a leczy ła  stopy. P rzy  
tym  w ięźn iów  do tych  cel w pusz­
czan o tylko boso.

W I E 3 J E N 1 E  
NA STATKU

O baw ia jąc się odebrania  B arce-

'k ie j  zw y c ię ży ł zręczn y  m anew r.

16500 JEŃCÓW
Do niewoli wzięto 16.500 jeń- 

•<>w 5 bateryj armat i wielką 
dość innej broni.

^ ° r p u s  w o jsk  o ch otn iczy ch  zu

Nadal chmurno 3 mglisto
Mie scami opady śnieżne

Pocfc Pomedziałek rano było w Polsce, śnieg, zwłaszcza w dzielnicach pól- 
tj" hjuurik i mglisto przy słabych wda nocnych. Na W ileńszczyźnie i w gó- 

t.—  , ,..u rac.h umiarkowany. Poza tym lekkiszv°^ 1 kierunków zmiennych lub ci-

Na Wileńszczyźnie i Polesiu padał 
7 1 'ńeg. Temperatura o godz.
. . rn ^ ia  od zera stopni na wybrzc-

'-jy  środku kraju do minus 5 stop. 
r d y n i u .  szczytach górskich 

owano od rninus l i  do minus 13. 
l.»  • 01 ag u doby ubiegłej w wielu 

, na wschodzie i południu 
v, , J li padał słaby śnieg. Grubość 

r.r5,Tue^1> w górach wynosi-: 17 
t, w  Miale. 1S v  Zwardoniu. 1.0 w

N a p ó łn oc  K an ton u , C h iń czycy  
p rzeprow adzili p rzeciw n a ta rcie  
na skutek k tórego  przyszło  do za ­
ciętych  w alk  w  ok o licy  m. H u at- 
sian . M iasto  to po raz trzeci z 
kolei przeszło  w  ręce  . ch iń skie . 
, SZ A N G H A J, 30. 1. K om unikat

mróz. Rano m glisto.

TABLETKI

a s p i r i n

ch iń sk i 'd on osi, te  podczas gdy  w 
w alkach  oddzia łów  regu larn ych  
m ożna za n otow ać pew ne odp rę­
żenie, d z ia ła ln ość  partyzantów  
w zm aga się cora z  b a rd zie j, zw ła ­
szcza  na centra lnym  fro n c ie .

J a p oń czy cy  w ysy ła ją  całe pułki 
do w alk i z partyzantam i w  ok oli­
ce  N ankinu  i H an gch ow .

P o napadzie partyzantów  na m. 
P inku, w prow . Ełżiekiauy, kdzife

zosta ł zaskoczony i w ycięty  w 
p ień  je d e n  ze sztabów  ja poń sk ich  
dokon an o kilku ek sped ycji kar­
nych , co jed nak  w yw oła ło  dalsze 
natężenie ruchu  partyzanck iego.

R uch  na kolei Szanghaj —  
H angchow  odbyw a się pod  o ch ro ­
ną p ociąg ów  p a n ce rn y ch ; ostat­
n io p artyzan ci dokon ali naw et 
napadu na p rzedm ieścia  Szang­
h a ju . -

Nowa czystka
w Sowietach

M O S K W A , 30. 1. Ludowy ko­
m isarz zdrow ia  w yda ł rozk az o  po 
c iągn ięciu  do odpow , edz: a inośc1 
karnej i d yscyp lin arn e j całego sze 
ie g u  p rzełożon ych  za pobłażanie 
fu n k cjon ariu szom , naruszający rn 
n ow e ry g o ry  dy scyp lin y  pracy-

Zmiany o  przepisach
Nie w^lno wywozić złota

w stanie przerobionymnav
W  D zienniku  U staw  z d. 30 J - Im. 

ukazało się  rozporządzen ie  m in i­
stra skarbu z dn ia  24 lip ca  1936 
roku o ob roc ie  p ien iężn ym  z 
za gran icą  oraz zagraniczny nii
i k ra jow ym i środkam i p ła t­
niczym i. R ozporządzen ie  to uka­
za ło  się w  zw iązku ze zm ianą

dekretu  P rezydenta K zeczyp osp o - 
w  spraw ie obrotu  p ien iężn ego z 
za gran icą  oraz  o b r o tu 'z a g r a n ic z ­
nym i i kra jow ym i środkam i p ła t­
n iczym i (Dz-. U. R . P. N r. 86 z 
193S r. poz. 584 ).

Z m ian y  n a jw a żn ie jsze  są 
s tę p u ją c e .

na-

^ “ Panem, 15 m  Hąli 
21„ r * Wal-I C h o ch o jo w - 

Pr^yM orskim  Oka, 57 na
8 w Krynicy. Iw- nczu , o w W orochcir 2ó m  

t |'T1 Iwanie. ’
W Warszawie o sródz. 11 padał dro­

bny śnieg przy całkowitym 
rzenm nieba i Rkkiei 
miarkowanym wietrze z a d n i m  
TempeTatnra zero stopni ra

Przewidywany przebieg po-o ,'
81 bm-' C & sr-r

Atak na młodzież
W  czasie debaty nad budże jtłum posłuszny i potulny speł 
m Ministerstwa Oświaty w nia rozkazy tej grupk' - -

zurpatorów władzy na

PAMIĘTAJ 
°  BEZROBOTNYCH 

VARODOWCACw

Katastrofa
samcictowa

W  T t X a S

sANDERSON, 30. 1. Z niewy­
jaśnionych dotychczas przyczyn 
■-■spalił się w powietrzu i runął 
na ziemię samolot prywatny, na 
pokładzie którego znajdowały się 
rzy osoby, które przeprowadza­

ły lo t dla przyjemności.
Wszystkie trzy osoby poniosły 

śmierć na miejscu. Samolot roz-
aię 17 mil na zachód od San- 

lerasa.

tern Ministerstwa Oświaty w 
komisji Budżetowej Sejmu 
zarówno ze strony ministra. 
W. "R- i O P prof. Swięto- 
sławskiego jak i referenta po 
sła Stahla padło pod adre­
sem młodzieży szereg ostrych 
zarzutów.

| Mówiono o partyjnym wy­
zyskiwaniu organizacyj ideo­
wych, o szerzeniu antagoniz­
mów narodowościowych, o
zniekształceniu i złym zrozu 
mieniu prądów nacjonalisty­
cznych, zarzucono wreszcie 
młodzieży bierność i padło— 
n,eraz już rzucane przez »a- 
nację _1 oskarżeuie o anar- 
cllić a nawet jak powiedział 
P ^Minister „zezwierzęcenie".

Gdybyśmy tak chcieli od­
tworzyć sobie w myślach ob- 
raz dzisiejszej społeczności 
młodzieży akademickiej i 
szkolnej (jej też nie oszczę­
dzono zarzutów) na podsta­
wie słów pp. Ministra i Refe­
renta, którzy się uznali za o- 
skarżyeieli młodzieży, wów­
czas otrzymalibyśmy potwor­
ny koszmar: garstka anarchi 
stów, ideowych wykolejeń­
ców, zezwierzęconych rządzi 
tłum em  akademików' — a

tere­
nie akademickim.

A przecież minister sam za 
znaczył, że młodzież to przy 
szłość narodu. Jakiż w ięc  
ka nas los? Czy naprawdę 
jest tak tragicznie? Co będzie 
gdy ci, przeklinani dziś, obej­
mą z konieczności poprostu 
chronologicznej rzadv w Pol­
sce ? ‘ "

Już sam fakt, że . Minister> 
który powinien być przecież 
obrońcą młodzieży, staje ja* 
ke oskarżyciel, że prowadzi 
politykę nie wrspołpracy lecz 
walici z młodzieżą Ludzi po­
ważne zastrzeżenia. Bo prze­
cież  ̂młodzież polska wykaza 
ła niejednokrotnie, że nie jest 
antypaństwowa. Współpraca

wogóle władzy A jednak Ali- 
riister Oświaty i Młodzież nie 
mogą znaleźć w^polrego jęz\ 
ka, minister prowadzi poli- 
tykę przeciw7 młodzieży.

Gdzie tkwi istota tego gto- 
śnego- sporu?

Młodzież akademicka zaw­
sze-stanowi awangardę ■nowych 
prądów i przemian w społe­
czeństwie. leżeli tak nie jest, 
jeżeli młodzież bron; lylko 
starych firm lub biernie cze­
ka na rozwój wypadków sta­
nowi to groźne memento dla 
narodu, oznacza 1o zastój ide­
owy. wyczerpanie Iwórczości 
narodu.

Dzięki Bogu naród polski 
jest zdrowy. To też polska 
młodzież akademicka walczy 
o realizacje nowych prądów 
w Polsce. — Dość ma libera-

z Wojskiem, Legia Akademie- bzniu, kapitalizmu, materiali- 
kn, obozy na Kresach Wscho- zmu dość wpływów żydow-

Prace w organizacjach
akademickich, prace W  Macic

skich, — młodzież chce na­
prawdę narodowych rządów z

rzy Szkolnej, T  C. L. czy T. jducłtó i formy, chce żeby na-
S T. „  . . .   r(5,d  p n i s t i  byL g o s p o d a r z e n i

w Polsce, żeby zamiast kapipraca ze Związkiem Ofice- 
r0%a Rezerwy to wszystko do- 
w ody, że młodzież chce i u- 
mie nracować pożytecznie, że 
nie ulega jakimś wpły-wom 
anarchizmu, nie uznającego

frzyrła się, uderzyła na tamy. 
Bi loby źle z- naszą żywotno­
ścią i prężnością narodową, 
gdyby młodzież ustępowała 
przed przeszkodami.

Dość jest w7 Polsce sił wro­
gich naszemu rozwojowi i 
nieraz stawiają one tamy 
przed nowymi prądami. Ale 
usunąć te przeszkody- muszą 
młodzi. Pizeczą kierowników 
polityki jest nie stawńąnie 
tam, lecz skierow-anie młodych 
sił w odpowiednie łożysko.

Niestety w7 Polsce stają 
przed młodzieżą lamy, któ­
rych budowniczowie po­
winni należeć do przyjaciół i 
współpracowników młodzie­
ży. Młodzież chce rozwiązać 
kwestię żydowską r,a uczel­
niach stają tamy, mło­
dzież chce reformv studiów 
— tamy. Czemu więc ci bu­
downiczowie tam dziwią sie, 
że młodzież burzy się i usu­
nąć chce przeszkody ze swej 
drogi ?

Nie wątpimy, że jeśliby nie

lite j z dn ia 26 kw ietn ia  1936 roku
W prow ad zon o  zm iany porządko 

we w  spraw ie upraw nień  banków 
dew izow ych  i agen tów  d e w izo ­
wych w  zakresie  skupu i o d p ro ­
w adzania za gran iczn ych  środków  
p ła m iczy ch  i złota.

O bniżona zosta ła  norm a w y w o­
zu przy w y ja zd a ch  zagran icę  do 
100 zł. na osob ę  (d o ty ch cza s  n o r ­
m a w yn osiła  200 zł.) oraz w ru ­
chu  gran iczn ym  do 5 zł. dziennie 
(d o ty ch cza s  10 z ł . ) .  N orm y te zo ­
sta ły  w p row ad zon e k on ieczn ością  
zm n ie jszen ia  w y jazd ów , przede 
w szystk im  tu rystyczn ych .

W p row ad zon o  rów n ież  zakaz 
w ysyłan ia  zagran icę  złota w  sta ­
nie przerob ion ym , platwny w  p o ­
staci zarów no p rzerob ion e j ' ja k  i 
n iep rzerob ion e j, kam ieni sz la ­
ch etn ych  i in n ych  k le jnotów .

P rzep isy  cd n ośn ia  odp row ad za  
l.ia  w alu ty  ek sportow ej w sta ły  
śc iś le  sp recyzow ane.

W reszcie  w  celu  zapobieżenia  
tw orzenia  zagran icą  a ro irów  (w  
zw iązku z n iedaw n o og łoszon ym  
rozporządzen iem  m in istra  skarbu 
,v spraw ie zgłoszenia, i z a o fia r o ­
w ania do skupu m ienia , p os ia d a ­
n ego  zagran icą  z dn. 7 listopada 
1938 r .) Dz. U. R . P , N r. 86 poz. 
583) —  obecn e przep isy  żądają  
n iezw łoczn eg o  od p row adzen ia  do 
Banku P olsk iego  za gran iczn ych  
środków  p ła tn iczych  otrzym a­
nych  na zaspok ojen ie  ca łk ow ite  
lub częśc iow e  n a leżn ości od za ­
g ran icy  z -wszelkich tu tu łów , a 
w ięc  np. z tytu łu  u sług, odszk o­
dow ań, umów7 o u bezpieczen ie 
rent i em erytu r op ła t l ic e n c y j­
nych  i praw  autorsk ich , u dzieln -^ iuiscc zic*jv -  tr stawiono zapór przed prądem

talizrau panowała gprawiedłi- młodzieży, wówczas: słiła mło- | nych pożyczek, dochodów z przed 
wość społeczna. !dego pokolenia służyłaby n ie ' siębiorstwy nieruchomości, z

Ale młodzież polska napo- aa burzenie przeszkód — ale praw rzeczowych na nięruehom*- 
tyba na swej drodze tamy. Nic na budowę nowego ładu^ w | ściach, z kapitałów i t. p. 
więc dziwnego, że fala śpię- Polsce. J W . i — — ——


